
Wyd anie wieczorowe. 

PRENUMERł\Tf\: 

nocznle • • • 24 mrk. 
półrocznie • • • 12 mrk. 
kwartalnie • • • 6 mrk. 
mlesli;cznle, • • 2 mrk. 
•raz z odnoszeniem do domu 

lub przesylk" poc:r.tową. 

OGŁOSZENIR: 
Nadesłane przed tekstem 
I w tekscle - wiersz 1.75 f. 
Nekrologja • • 75 fen. 
Reklamy • • • 70 fen, 
Zwyczajne (5 szpalt) 50 fen. 
Drobne ogłoszenia po 6 fen. 
za wyraz. Najmniej 50 fen 

Łódź, Wtorek, 26 Marca 1918 r. 
ORGAN NARODOWY. 

Założyciel i wydawca Jan a rodek. 

„~alf ość nau~i snn~[izny dzieiowei." 
(llf·cin prelekcjli profesora H. mośclcklego). 

Po scharakteryzowaniu epoki Saskiej, 
którą znamionował upadek cnót oby­
watelskich szlachty, przystępił prof. 
Mościcki do scharakteryzowania epoki 
Stanisławowskiej 1 ostatniego króla 
polskiego. 

Sejmy za panowania króla Staniała• 
wa Augusta, sprzedajno!ć szlachty, a 
zwłaszcza magnatów były tylko echem 
owej anarchjl wewnętrznej i duchowej, 
które, jako spu4cizna, pozostały po e• 
poce saskiej. A jednak podobny upa• 
dek moralności i cn6t obywatelskich 
notuje historja i w Szwecji, i we f ran­
cji a nawet w Anglji, a mimo to pań· 
stwa te zachowały swoją niezależnoś~. 
Odzie więc tkwi przyczyna upadku i 
przyczyna rozbiorów Polski? 

Zdania historyków są c::o do te1to 
nodzielone. 

Jedni przypisują rozbiory Polski jej 
f'ołożeniu geograficznemu, inni znowu! 
jej jakoby szkodliwej ekspansji kti wscho­
dowi, która niepotrzebnie zużywała 
energję narodu. stwarzała konflikty z 
Rosją i powodowała napływ tywiolu 
tydowskiego. 

Prof. Mościcki odpiera te gołosłowne 
sący, za-znaczając, te wla§nie unja Pol­
ski z Litwę wpłynęła na opóźnienie roz­
biorów Polski, o c::zem ju! marzył Piotr 
Wielki. 

Dla Rosji zabór Polski stał s1ę nie· 
zbędnym, gdy! posiadanie Balty1(u bylo · 
dla niej zaledwie oknem do Europy a 
szybki rozrost państwa rosyjs iego wy• 
magał jut nie o kna, lecz szerokiej bra­
my do Europy, a bramą tą mogła być 
tylko Polska. To tet poz9rnie paro· 
doksem 2dawać się mote, że właśnie 
Rosja była największą przeciwnicz i<ą 
rozbiorów Polski. Badanie dokumentów 
h storycznych z drugiej połowy 18-go 
wieku fakt ten potwierdza, lecz jedno­
cześnie i wyjaśnia powód, dlaczego 
Rosja nie. chciała począthowo dopuścić 
do rozbioru Polski: .Oto, dlatego, te 
chciała całą Polskę zaitarnąć dla siebie. 
Let.z czujny Fryderyk 11-gi nie dopu§cil 
do tego i aby móc silniej przeciwstawić 
się Rosji, wciągnął przeto do akcji roz· 
biorczej i Marję Teresę, w której inte• 
resie wcale nie · leżał rozbiór Polski. 
To też, jak Frydery k Wielki pisze w 
swy~h pomiętni ł\ ach, Ma ri~ Teresa za• 
bierając kawały z emi polskiej płakała 
a, płacząc, cora1 wu;cej żądała I .. 

Konie( e c a Bars . a była pierwszym 
poważniejszym o druchem sumienia na· 
i'odowego, - pociągnęła ona za sobą 
pierwsze <i f ary z krwi i mienia pol· 
skiego, które wiją się już później krwa· 
wą nicią przez wiek 19·ty, aż do chwili 
obecnej. Prorocze słowa Skargi ziściły 
się. · 

Swiatli i cnotliwi męiowie Polski, 
widząc upadek narodu i jego ciemnotę, . 
która najbardziej mote przyczyniła się 
do haniebnych rozbiorów, szukali ra• 
tunku w podniesieniu oświaty w kraju . . 
l>owstaje więc wiekopomna komisja e­
dukt\cyjna 1 ożywia się ruch umysło· 
wy.-1 acy męiowie, jak Staszic i Hu· 
go .Kołłąta\ pracami swemi przygoto· 
wali grunt pod reformy sejmu . wiel• 
kiego. 

Konstytuc\a 3-go maja, mimo pew­
nych braków, była obudzeniem się su· 
mienia narodowego, Polska okazała się 
zdolną do reform i i:ostępu, lecz są­
siednie mocarstwa pragnęły widzieć 
Polskę slabą, zanarchizowaną i dlatego 
to Katarzyna występuje tak gorliwie w 
roli obronicielki swobód i przywilejów 

szlacheckich i proteguje Targowicę. -
Zatrzymał się dłużej sz. prelegent nad 
przyczynami upadku państwa polskiego, 
dał następnie ogólną charakterystykę 
epoki porozbiorowej, a zwłaszcza za• 
trzymał się dłużej nad osobami dwóch 
różnych a tak jednakowo drogich pol• 
skiemu sercu bohaterów narodowych, 
mianowicie nad Kościuszką i ks:ęciem 
Józefem Poniatowskim. 

• • • 
Ody w 1797 r. podpisywały w Pe· 

tersburgu tny państwa sąsiednie osta• 
tni traktat rozbiorczy, w którym powie· 
dziano, te odtl\d nie md i nie będzie 
już Polski, nie spodziewały się one, że 
jut po latach dziesięciu historia zada 
kłam temu twierdzeniu, bo Polska cho6 
w minjaturze pod postacią Księstwa 
Warszawskiego odfyła, jak sfinks z po· 
piołów. Zawdzięczała to ona czynom 
legjonów Dąbrowskiego, które 'ponie• 
wierkłł swą i bohaterstwem, jako po• 
rnocnicza armja cesarza Napoleona, 
wywalczyły zac?.ątek niepodległej Pol· 
ski pod nazwq Księstwa Wal'łłita':"'· 
1kiego. 

Zatrzymawszy się dłuzej ned dziejo­
wem znaczeniem legjonów i Księstwa 
Warszawsidego, zakończył prof. Mo~„ 
cichi swą trzeclq prelekcję pięknie na­
malowanym obrazem bohaterskiej 4mier· 
ci Księcia Józefa Poniatowskiego, wi• 
dząc w niej niejako symbol narod0wej 
samoofiary. J. Or. 

POLITYKA REALNA. 
W ostatnich dniach czytamy dużo w 

prasie niemieckiej, austriackiej i polskiej 
o akcji pol itycznej aktywistów polskich z 
hrabią A. Ronikierem na czele. Zadaniem 
tych polityków jest w ltowadzenie polity.d 
naszej na tory polityki realnej. 

W pierwszym rzędzie zadaniem akty­
wistów polskich jest porozumienie się z 
rządem niemieckim co do minimalnego 
programu polskiego, gdyż aktywiści poi· 
scy JUŻ się wypowiedzieli co do t. zw, 
maksymainego programu, uważając kra­
kowskie majowe uchwały ia czyn niepoli­
tyc2ny, który sprawie Polskiej du.to zła 
wyrządził, dając broń w rękę podejrzliwie 
na polaków patrzącym działaczom niemiec­
kim. 

Otó1: aktywiści upewnili miarodajne 
czynniki niemieckie, że Polacy wyrzekną 
się swych wszechpolskich aspiracji, sięga· 
jących aż po za Szląsk i Poznań do Gdań­
ska za konkretne gwarancje odbudowy 
Polski w granicach kongresów\d z pra· 
wem ekspansji do ziem, położonych na 
wsch6d. Polscy politycy real ni, do któ 
rych w pierwszym rzędzie nalety i hr. A. 
Ronikier rozumieją, .te rozum polityczny 
nakazuje wyrzec się dobrowolnie tego, cze­
go mieć nie można, natomiast zyskać za 
to poparcie co do tych spraw i tądań, 
które uzyskać można. W pQlityce obowią­
zują przedewszystk1em możliwości, ideo· 

· logię zaś można pozostawić narodowi, ja­
ko pokarm ducha, lecz nie wolno dla ide­
ologji odr~ucać od siebie kQnkretnycb ko­
rzyści, i możliwości, przy pomocy których 
da się osiągnąć fundament dla bytu i ro· 
z.woiu narodowego. 

Co taz częściej odzywają się głJsy, 
potępiające po\ityk~ narodowo - demokra­
tycznych maksymalistów, którzy przeszka· 
dzali od poc1ątku wojny tworzeniu się si· .. 
ły polskiej, natomiast stawiali zawsze i o­
becnie jeszcze stawiają niewykonalna przy 
obecnym stanie rzeczy .tądania, szkoaząc 
tern s prawie pols"iej. 

„Kurjer Szląski" w sprawie polskiej 
polityki realnej tak pisze: 

„Brak zrozumienia dla rzeczywistości 
politycznej objawił się nie tylko w Króle· 
stwie i w ostatnich ciasach w Galicji, ale 
niemniej i między Polakami w Prusiech. 
llet iluzji politycznych grasowało wśród 
społeczeństwa polskiego w Prusiech przez 
przeciąg wojny, Ile artykułów, iluzję te 
podsyca iących, ogłosiła poznańska prasa 
narodowo - demokratyczna. Czy mamy je · 
wyliczać? Niemcy muszą przegrać, gdy 
Anglja rażem z Rosją i Francją przeciw 
nim ruszy. Ni~ sprawdziło się. Potem 
pokładano nadzieję na Włoszech, potem na 
Rumunji. Nie sprawdziło się. Potem na 
braku materjałów do wyrobu amunicji, -
nie sprawdziło się. Potem na wyczerpa­
niu tywności,-nie sprawdziło się. Wszy· 

· stkie te iluzje jut się rozwiały. Pozosta· 
ła jec;z~ze Ameryka. . 

Podstawa . zatem orjentacji polityków 
poznańskich: po~rom Niemiec militarny 
lub ~ospodarczy - przestała istnieć. Po­
konanie Niemiec okazało się niemożliwe. 
Sila ich pozostaje niewzruszona. 

Gdy to rzeczywiście jest, czyż polski 
polityk realny nie powinien brać tel oko­
liczności w rach 1tb~? Gdy więc rztczą jest 
pewną, te nikt ziem polskich Niemcom 
odebrać nie zdoła, czy nie należy się .z 
tern liczyć? A poznańska narodowa de· 
mokracja czy się liczy? Po dawnemu od· 
da je się marzeniom i obecnie na .samo· 
określeniu narodów• buduje swe nad:ieje. 
Ale czyni to zupełnie w oderwaniu od 
rze~zywistości, w imię zasady ogólnej i 

· czeka at do samego zgłoszenia tej zasa• 
dy spłynie szczęście dla Polski i Polaków 
w Prusiech. 

Rzeczywistość dla Polaków w Prusiech 
jest taka: Ziemie polskie, dotąd w skład 
państwa pruskiego wchodzące, pozostaną 
przy niem i w przyszłości. Do nowo two­
rzącego się państwa polskiego nie zosta­
ną wcielone. 

Wobec tego faktu Polacy w Prusiech, 
słusznie skarżąc się na polityką państwa 
pruskieio w przeszłości, powinni korzy­
stać z pobudzonego zdarzeniami wojen­
nemi w Prusiech i w św iecie poczucia 
sprawL:dliwości, .i:e narodów nie nalety 
gnębić i ograbiać z narodowości i z rzą­
dem państwa prnskiego się ułożyć, co do 
swojej przyszłości. Opierając się o zasa· 
dę samookre&lenia narodów i ochrony na­
rodowej mniejszości, uz naną przez Niem­
ców, powinni stwitrdzić sumę praw swo­
ich do pielęgnowania narodowo,ści w o­
brębie państwa pruskiego i zakreślić gra· 
nice polityczne, w jakich usiłowania ich 
narodowe przez pa11stwo będą dopuszczo­
ne. To będzie polityką realną, liczącą się 
z rzeczywistością. Taka polityka jest ko­
nieczna ze względu na dobro odłamu na­
rodu polskiego, mieszkającego w Prusiech". 

My sądzimy, te polityka taka jest ko· 
nieczną nie tylko ze względu na dobro 
narodu polskiego, mieszkającego w Pru· 
siech, lecz również i ze względu na do· 
bro narodu polskiego, m ieszkającego w 
Polsce, niegdyś naletącej do państwa Ro­
syjskiego. 

Polityka Polska musi nareszcie zacząć 
się obracać w granicach możliwości i wy· 
zyskać na · swoje dobro jeszcze te atuty, 
jakie ma do wygrani a, bo wydarzenia . 
dziejowe nie czekają lecz posuwają się 
naprzód. 

Walne ~ebranie 
,,ostmarkenvereinu". 

Przy dość znacznym udziale członków 
i prżyjaciół odbyło się walne zebranie w 
sali berliń :, kiej Filharmonji. na którem o· 
kreślono jaśniej stanowisko towarzystwa 
do zagadnień na wschodzie. ,.Podsta llVll 
była następująca rezolucja: 

Cena 10 ·ren. 

REDAKCJA 
I ADMINISTRACJA 

„GAZErv łÓDZKIEJ" 
ul. Przejazd 8. 

Skrzynka pocztowa N2 M. 

Administracja 
otwarta od 8 i pół rano 
do 6·ei wieczór, w święta 

od 6 do 10 rano. 

Redakcja 
czynna od g. 9-ej do 3-eł 
codziennie, w wigilie świąt 

do 10 wieczór. 
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.Zgromadzeni przyjmutą przvchylnie 
przyrzeczenie kanclerza, .te przy ostatecz· 
nem ustaleniu granic na wsc:hodzie, szcze­
gólniej przeciw Polsce, uwzgl~dnione zo· 
staną militarne konieczności. Zgromadze­
ni oczekują · ~e .z nieprzychylnej postawy 
całej Polski wysnuje rządodnośne wnioski. 

Je.teli Rada Regencyjna w rezolucji 
swej z dnia 14 lutego r. b. oświadczenia 
obydwóch cesat'zy z dnia 5 listopada 1916 
I 12 września 1917 r. uznała za czcze sło­
wa, natenczas mowy być nie może o dal· 
szej polityce w przyrzeczonym kierunku. 
Ostatnie zaiścia w parlamencie i wystą­
pienie. posłów polskich w sejmie - które 
jako zdradę stanu możnaby napiętnować 
- pouczyły, czego po Polakach mogliby§„ 
my się 11podziewać. 

Ządamy dlatego najenergiczniejszego i 
czynnego dalszego poparcia rozwoju nie­
mieckości na kresach wschodnich, opiera­
jąc się na polityce obrony zagrożonej 
niemczyzny•. 

Przewodnicząćy .Ostmarkenvereinu•, 
powszechnie znany major Tiedemann, roz­
wodził się dalej nad niebezpieczeństwem, 
~rożącem ze ·strony silnej Polski i dowo­
dził, te poło~enie Niemców na kresach 
wschodnich po wojnie nie będzie do po­
zazdroszczenia. 

Polityka zgody' nastąpiła w f aknafnie­
pomyślniejszy czas dla Niemiec. Polityka 
ta nie zbliżyła Polaków do nas, a zasz­
kodziła Niemcom. Kierujące koła nie po­
znały się na Polakach, ich charakterze i 
ich dążnościach. Chłop polski jest chętny 
i ochoczy, spełnia obowiązki tak długo, 
dopóty nosi mundur i jest niedostępny 
dla podszczuwaczy, ale później w ubraniu 
cywilnem1 

Zaprzeczyć nie można, ażeby tołnierz 
polski zawiódł. Obronił przecież swoje 
mienie przed nawałnicą rosyjską. O na­
szych 'Jbywatelach polskiej narodowości 
wiele dobrego powiedzieć nie motna. Nie­
wiele się przyczynili do uskutecznienia 
potyczek wojennych. 

Obchód ·Kościuszkowski był dla nas 
policzkiem. Powierzchownie wprawdzie 
utrzymywali Polacy spokój ogólny, ale w 
sercu pałają zemstą i nienawiścią. 

Oświadczono się za samodzielną Pol­
ską. Myśmy daremnie ostrzegali. Nie 
uwzglę'tlniono dalej poważnych ostrzeżeń 
znanych mętów. Doszło do tego, cośmy 
przewidzieli. Polacy mówią o Polsce od 
Bałtyku do morza Czarnego. Rząd pol­
ski jest nam nieprzychylny, a zachłannoi;ć 
rośnie. Zamiast cofnąć dane przyrzecze· 
nia, rząd ustęp ·je. 

Dalej rozwodzi się pan Tiedemann o 
bezpośrednim głosowaniu, de którego do· 
puścić pod żadnym warunkiem nie można 
grożąc zgromadzeniu straszakiem przewa· 
gi Polaków. 

Po nim przemawiał taj. rad. reg. dr. 
Roethe, rozwodząc się o sławetnej kultu­
rze Niemców na kresach wschodnich i w 
krajach okupowanych. Ządlłł przyłączenia 
Inilant i Estonji do Niemiec i otwarcia 
uniwersytetu w. Dorpacie. Narzekał na 
parlament, te ·nie ma zrozumienia dla 
Niemiec. Pokłada zaufanie w „junkrach•, 
z ·których pochodzi Bismarck i Hinden­
burg, a ci nie dopuszczą demokracji do 
przewagi. 

Prawa powszechnego głosowani.a .Niem· 
cy sobie nie życzą. .Moja nadzieja ·po· 
lega tylko na „Ostmarkenvereinie•, a ten 
wytęty siły, aby prawo powszechnego 
głosowania nie przeszło•. 

Pastor Assmann z Bydgoszczy mówił 
o usposobienia Polaków, a kolonista MOI• 
ler o nastroju Polaków wobec kolonistów 
na kresach , wschodnich. 

Rezolucj~ przyjęto. 
(Oa#eta Poranna). 
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Ostrzeliwanie Paryża. 
.secolo• donosi z Paryża pod datą 

t5 marca: • 
Wczoraj o godz. 7-ej min. 15 zrana 

indność Paryża zaniepokojona był-a nagle 
ogromnemi wybuchami. Wobec tego, te 
nie było alarmu, sygnalizującego przyby­
cie lotników, sądzono, te nastąpił wybuch 

składzie amunicji. 
Wybuchy następowały jeden po dru­

gim w odstępach 15 minutowych lub pół­
godzinnych at do 4-ej min. 20 po po­
łudniu. 

Urzędowy komunikat głosi, te są to 
pociski z dalekonośnego działa niemiec­
kiego 24-ceatymetrowego. Do stanowiska 
na północ od Compiegnc jest przeszło 
100 kilometrów. Zachodzi więc pytanie, 
w jaki sposób można strzelać z takiej 
odległości. 

Według .Corriere della Sera" pozosta­
fą· jedynie wyjaśnienia o charakterze po· 
wieściowym. Albo udało si~ niemcom 
ukryć gdzieś działo lub tet podkopać 
w ciągu 3 i pół roku tunel pod Paryż 
w odległości 20 kilometrów od miasta. 
Szkody wywołane przez ostrzeliwanie są 
niewielkie. Zabito 10 osób, raniono 15. 

Panika w Paryżu. 
O ostrzeliwaniu Paryża z daleko­

nośnego działa niemieckiego donosi 
Havas dalsze szczegóły. Powtórne o­
strzeliwanie miasta nastąpiło o godz. 
7-el rano. - Pociski w takich samych 
odstępach czasu były wyrzucane jak i 
w dniu poprzednim; spadały one na 
Paryż co kwandrans wywołując dziką 
panikę. Rozpoczęła się ucieczka maso­
wa, której opisać niepodobna. Na 
dworcach kolejowych rozgrywały się o• 
kropne sceny. Miejsca w pocią• 
gach pospiesznych do Bordeaux i 
Riviery zdobywano szturmem. Nietyl­
ko obawa przed atakami lotniczemi i 
ostrzeliwaniem. lecz również strach 
przed ofensywą niemiecką wypędza ze 
stoli~y szczególnie ludzi zamożnych. 

Ilość wyrzuconych pocisków oblicza 
• Journal• na 24 i jak stwierdziło to 
pismo strzałami kierują lotnicy nie­
mieccy. 

.Intransigeant11 w sprawie pocisków 
do1lłosi: Według informacji, otrzyma­
ny1~h z laboraa':orjum miejskiego, pocisk, 
wyrzucany na Paryż, wznosi się do wy· 
sokości 35 kilometrów. Rząd postano­
wił, iż w razie ostrzeliwania Paryża z 1 
dział dalekonośnych, życie publiczne 
nie powinno uledz przerwie, podobnie 

1 
jak i slużba administracyjna i publiczna. 

Pociągi, koleje podziemne i tram• 
waje będą czynne w dalszym ciągu. 
Ludność podczas ostrzeliwania będziE 
alarmowana za pomocą bębnów i pisz• 
czalek. Zbiorowiska uliczne sca. zaka· 
zane. 

O godz. 3 min. 20 nad ranem straż 
ogniowa i dzwony kościelne uderzyły 
na alarm. Ponieważ ludność nie spo­
dziewała się alarmu, przeto ze względu 
na ulubione spncery niedzielne na bul• 
warach było bardzo ludno. Wczesnym 
rankiem. Clemenceau i Albert Faure 
zwiedzali domy, w które ugodziły po· 

WŁADYSŁAW JEZIERSKJ. 

Woioa a iniwo imieni. 
6„ 

(Dokończenie). 

Czyniliśmy kilkakrotnie takie do§wiad· 
łzenie: jedua osoba, idąc ulicą (jednego 
z przedmieść Częstochowy), niosła w ręku 
0woce, chleb, bułki i kiełbasę w ten spo­
sób, aby te ..,smakołyki• na obecne czasy 
były dla oka widoczne; druga obok nio­
sła dwa wielkie pęki pięknych kwiatów; 
rót, maków i t. p. Było to w niedzielę; 
licznie bawiąca się dzieciarnia na ulicy 
na przestrzeni dwóch wiorst, co chwila 
dobiegała grupąmi i pojedyńczo z prośbą: 
.niech mi pani da jeden kwiatek!" Takich 
amatorów i miłośników kwiatów,' między 
któremi .znalazło się i parę dzieci tydcw­
skich, było conajmniej kilkadziesiąt, pod­
czas gdy w tym.te czasie na chleb, owoce 
i kiełbasę nie było ani jednego ama„ 

·tora (1) 
Czemu to przypisać, dziś wobec panu­

J1&cego zwłaszcza niedostatku? 
Sądzę, te tu największą rolę gra 

w dziecku jego czysta, niepokalana ambi­
~ja, która nie po~wala mu poniżyć się 
im:ed obcym prośb:i o potywienie. ambi-
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Zacięte walki na Zachodzie. 
Komunikat niemiecki. 
Berlin, 25-go marca. (Urzędowo) 

Z włlfownf zachodnlsJ. 
Nast~pca tronu Ru precht Bawarski, na 

czele armji generałów Belowa i Marwitza 
w potężnych walkach pod Bapaume, pobił 
nieprzyjaciela na now'1. 

W czasie gdy k ;rpusy generałów Bor­
ne, Linquista i Kuehua w zaciętych wal­
kach przełamały silne stanowiska na pół· 
nocnym wschodzie od Bapaume, wojska 
generałów Gruenerta i Staba, od wsch!)du 
i południo-wschodu odrzuciły niPprzyjacie­
la przez Ibres i Sailly. Zacięty opór nie­
przyjaciela, poparty świdemi siłami, zła­
mano. 

Dywizje świe~o sprowadzone i wiele 
samochodów pancernych, wzdłut dróg 
wiodących od Bapaume do Peronne rzu­
ciły się na prące naprzód wojska nasze, 
lecz rozstrzygnięcia na swą korzyść prze­
prowadzić nie zdołały. Pod wićczór po· 
bite zawróciły na zachód. 

W nocnych walkach w ręce zwycięt­
ców wpadło Bapaume. 

Nieprzyjaciel poniósł niezwykłe straty. 
Olbrzymiej :zdobyczy, jaka wpadła nam 
w ręce ocl 21 marca niepod"bna jeszcze 
okrPślić. Ustalono zgórą 45,000 jeńc0w, 
przeszło 600 armat, tysiące kar::>b(oów 
maszynowych, wielkie zapasy amunicji i 
naw~dzi tudzież prowiantu i umu nduro· 
wania. 

Na froncie fl~ndryjskim, na ws!:hodzie 
od Rdms, pod Verdun i w Lotaryngii to­
czą się w dalszym ciągu walki artyleryj­
skie. 

Z pozostałych terenów walk nic no­
wego. 

l'terws2v Oeneral·kmatermlstrz 
Ll/DE.NDORFP. 

Komunikat wieozorny. 

BERLIN. 25-go marca. (Urzędowo) 

Zacięte walki pomiędzy Bapaume i 
Peronne. Tutaj odrzuciliśmy nieprzyjacie­
la na jego dawne stanowiska pomiędzy 
Ancre i Somme, zajmowane przezeń przez 

PRZEDSTAWICIEL 
E. Tuwim, Warszawa, Leszno 12. 

bvl zmuszony uciekać przed atakiem 
na białą broń. 

Zaci te walki rozgorzały w Combles i 
na wzgórzach położonych na 7achó<f. -
Nieprzyjaciela pobito. Szarte kawalerji I 
angielskiej rozchwiały , się. 

Na północy od Somme przebywamy 
na polu bitwy dawnej walki nad Somme. 

1 rozpoczęciem bitwy nad Somme w r. 1916 
· Pomiędzy Somme i O-se wojska nasze 
walcząc, posuwają się na przód. 

Komunikat auPtrjaoki. 
WIEDEŃ, "5-go marca. (Urzędo.vo) 

Na zachodzie wielkie kontrataki nie 

W innych miefscach wypal'ła go arty• 
lerja niemiecka. Tanki niemieckie, wzmo­
cnione zdobytemi ang\els demi, wzięły 
wybitny udział w łamaniu oporu nie• 
przyjacielskieQo. Dzisiejsze kontratak\ 

, świeżych dywizji piechoty i kawalerjl 
a~ielskiej l amerykańskiej rozchwiały 
się po gorłlcej walce i wobec nader 
ciężkich strat nieprzyjacielskich. Ouis• 
card i Chauny kosztowały nieprzyjaciela 
100 oficerów, 3500 iołn\erzy, 18 dział l 
niezliczone narzędzia wojenne. W wielu 
punl<tach ro2.\eełego pola bitwy mnoźta 
się ślady gromadneao odwrotu i przy• 
pomfnają katastrofę armji włoskie\ nad 
lsonzo. 

memfeckt llasfępc a U-ona 
na czele armji generała Hutiera wywal­
czył przeprawę przez Somme poniżej Ham. 
W zapamiętałych walkach, zwycięsk 'e woj­
ska jego opanowały wzgórza na zachodzie 
od Sotnme. 

Potężne kor.~:ataki angiel~ldej piecho­
ty i kon.nicy złamały się z krwawemi stra­
tami. Pod wieczór zdobyto szturmem 
miasto Nesle. 

Między Somme a Oisą, wojslca, które 
przebyiy kanał Crozart, zdobyły szturmem 
w późny wieczór 23 marca silnk uforty­
fikowane i bronione stanowiska na :zachod­
nim brzegu kanału. W zack;tym boju 
odrzucono .anglików, francuzów i amery­
kanów pr?ez h:.::zdro~a leśne w okolicy 
Neuville i VJ q J eres-Aumont. 

Wczoraj odbywał' się atak w dalszym 
ciągu. Francuskie dywizje piechoty i kon­
nicy pchnięte do kontrataku odparto krwa­
wo. Generałowie Conta i Gayl w nieu­
stannym pościgu parli za u.chodzącym 
nieprzyjacie:em. Wieczorem zdobyto sztur­
mem Gusiscard i Cbauny. 

Z da1e ,,.onośnycb azia.ł ostrzeliwaliśmy 
twie.rdzę Parvt. 

są w stanie wstrzymać oiensywy sprzy­
mierzeńców naszych. 

Pozatem nic nowego. 
Szef sztaba generat.ttBf!O 

Urzędowo. 

Cesarz Wilhelm wysłał z pola wielkiej 
bitwy we Francii nast~pującą depesz~ do 
Jei Cesarskiej M J ści: 

- Wielka Kwatera Główna, 25 marca 
1918 r., godz. 11 przed r,ołudniem: 

Jej Cesarska Mość, Be.J in, Bellevue. 
Nocy dzisiejszej po ciężkich zapasach 

uvadło Bapaume. Moje zwycięskie woj­
ska nacierają na zachód od Bap:rnme • 
Dalej na połudn i u - ofensywa nJ Albert. 
Somme przekroczono w wielu mi-::jsc<lch 
powyżej Peronn~. Wśród woj:;k ;Jaouje 
świeży za pał, jak w pierwszv m dniu. Prze· 
szło 45,000 jeńców, z górą 600 dział. ty. 
siące kar,binów maszynowych, niezliczone 
ilości amunicii i prowiantu, :·odobnie jak 
po bitwie nad Isonzo we Włoszech. Bóg 
z namil 

Wilhelm. • 

Drogi odwrotu angielskiego znajduita 
się ustawicznie pod działaniem nader 
silnego ognia niemieckiego. Plonie jut 
dostrzegalny z tatwością przez niemc6w5 
najważniejszy angielski dworzec i punkt 
węzłowy kolejowy Albert, do którego 
zmierzają niemieckie kolumny bojowe1 
prowadzące ofonsywę na południu 0<1 
Bapaume. Niezliczone tanki angielskie, 
wyprowadzone do kontrataku, leżą zni• 
szczone po drogach, pomieszane z po­
rozbijanemi przez pociski haterjami m<>­
torowemi nzjwiększych kalibrów. W }e­
dnem miejscu leży cała baterja z 25 za• 
bitymi końmi. 

Zdobycz, zabrana wraz z olbrzymle­
nti ilościami amunicji, narzędzi pionier• 
skich i żywności, przedstawia wal'to§d 
wielu miljonów. Jedynie chyba armja 
zupełnie pobita, mogła~y pozostawid 
zwycięzcom walkę w podobnym stanie. 

... ... „„ ... „„„„„„ma„„„ ... „„„ ... „„„„„„„„ ... „ ... mm ... • 
Radość w Niemczech. 

ciski, pozdrawiali ofiary i dodawali o­
tuchy rannym. 

Paryska .Liberie" komunikuje: W sfe· 
rach militarnych przypuszczaią, ił Pa· 

. ryż ostrzeliwany jest z dwóch dział 
' dalekonośnych tego snme!lo kalibru. 

Ostatni pocisk spndl na Paryż o godz. 
11 min. 50. · 

.Journal d'Peupie•, omawiając przy­
bycie licznych rodzin z Paryża do Bor­
deaux i Nicei, żąda od Clemenceau 

, wyjaśnienia całkowitej prawdy, o ile 
' niebezpieczeństwo grozi stol'cy ••. 

cja, bynajmniej nie wszcz.epiotta przez ro­
' dziców. którzy częściej od' dziecka swego 
· grzeszą br.akiem tej ambicji, czy w5t}'du. 
1 Czy podobny obfaw zaobserwowanoby 

i w innych miastach z tym samym skut­
kiem? Sądzę, że tak. Dziecko przyjmie 
wszelki podarunek, Jec:t samo do głodu 
się nie przyzna, obcego o potywienie nie 
poprosi. · 

Że dzieci - wszystkie wogóle są wiel­
kiemi amatorami kwiatów i o podarowa· 
nie kwiatka pr?.~rhodnia często ni~poko ią 
na ulicy, katd~ hyba miał sposobność 
spostrzedz. 

Proszę je 'nak ybaczyć, U odbiegli­
śmy ot.2 tematu. 

Na zakończenie przypomnijmy jak lud 
wyobrażał sobie dawniej takie epidemje, 
jak cbolern, czyli morowe powietrze i inne 
i jak Sif: r.z d niemi bronił? 

Mcro„ve j.ow1etrze lud nasz przedsta­
wiał sobi>" w post;~ci dzie'Vicy, która, jak 
to Adam Micldewicz w eKonradzie Wallen.; 
·rodzie" opisuje, na pustych cmentarzach 
i błoniach ~ta;e w bielitnie, z wiankit:•rn 
ognistym na „ rl'ln:ach; w ręku ma skrwa­
wioną chu ,:;:ę , któ ą powie·.va. Psy wów­
czas zary Nszy P.> sk w ziemi, śmierć wie­
trz:t i okronnie wyją. 

Dziewica stąpa aa sioła i miasta, a 
gdzie chustą skinie i stąpnie, tam świefy 
grób wyrasta. 

Aby zaraza ominęła wieś, kawalerowie 
i dziewice wiejsklc w adąmpwym &trota, 

Biurn Woltta donosi: Zwycięskie postępy armji 
niemieckiej. J. C. M. C<:>sarz rozkazał, aby w dn. 

25 b. m., z powodu zwycięstwa w bitwie 
pod Monchy - Cambai - St. Q11entin­

, La Fere, wywieszono flagi i _ strzelano J 
Biuro Wolffa m. in. donosi pod datą 

25 b. m.: Armia angielska w dniu 24 
marca poniosh pod Bapaume drugą 
nader ciężką t. }ęskę. Nieprzyjaciela wy­
rzucono za Bapaume, Peronne, Nesle, I 
Quisca„d i Chauny. W poszczególnych 

. miejscach piechota niemiecka wśród 
nieustannych walk posunęła się naprzód 
do 40 kim. Ze starych, pośpiesznie 
wzniesionych stanowisl<-, nieprzyjaciel 

ciąinąc płU;?; w nocy, opasywali wieś 
trzema skibami dokoła. Bardziej mądrzej­
szymi §rodkami było palenie beczek smo­
ły i świerczyny. Pito również dzięgiel, 
oman i koziołek z wódką. 

Wójcicki wspon:ina, te w czasie zara­
zy g zono wsz;dzie ogień a rozniecano 

, nnwy za pomocą ta,cfa dwóch kawałków 
drzewa. 

1 
• Jeśli się uerzył tyfus, palono w na­
parstku przy łotu chorego proch strzelni­
czy dl!'l odpędzenia zarazy. 

Oczywiście wobec takiego pojęcia o 
epiclemji i leczenia, nic dziwnego, te całe 
miasta i wsit", jak wspomina Długosz, mór 
wy1u !liał, między innemi Ciechanów na 
po,:;:ą•ku XVIIl wie1'u oraz Gdańsk i wie· 
le i 'l]Ch. 

Jakkol ·i1>k obecna wojna przekracza 
<!wym o~ro em wszystkie wojny w dzie­
iarh świ· ta, miejmy nadzieję, że epidemje 
nie przy-:iosą ludzkości klęski w takich 
r z miar. eh, nie zbiorą takiego potwornego 
żniwa śrn:erc!, jak w przeszłości. Spólcze­
sny rozlcwit medycyny, wzorowa organi­
zacja środków antiepidemicznych, staran­
ny nadzór sanitarny na terenie, objętym 

· przez wotnę, sparalituje niszczącą siłę 
tych epidemji. Prawda, it wszystko, co 
siE: dzieje, dzieje się wobec odwie"znycb 
pra 11 natury: spełnia się we wszech~wie­
cie fakt życia i śmierci, od tych praw nie­
ma wyjątku, lecz znajomość cudo ·.1111ych 
praw natury, rządzących tyciem i śmh:r-

. dział. 

Odznaczenia generał6w 
niemieckich. 

Z Berlina dnia 25 marca donosq: 
Wielka kwatera główna. Urzędowo. 

J ... C. M. wręczył dzi& w miejscu po-stoju 
naczelnego dowództwa . wojskowego na 

cią, pozwala c7:łowiekowi opanować nieco 
i kierować tą śmiercią. Smierć dziś jut, 
możemy ~ee ś·miało, poczyna ulegat wła· 
dzy człowieka. 

Mętowie myśli i nauki w swym ewo. 
lucyjnym pochodzie i poświęceniu się dla 
niej w cbecnej erze tak kroczą wytrwale 
naprzód i tak daleko jat zaszli ku praw-

' dzie-, te cały świat skłania czoło ptzed 
nimi w hołdzie uznania i uwielbienia. 
Wierzmy więc w tę ogromną potęgę nau· 
ki \ wiedzy, w tryumfu:ącv w przyszłości 
umysł ludzki, który dotychcias jut tak 
bardzo uliył niedoli człowieka~ który wy· 
nalazł taką moc środków leczniczych i za­
pobiegawczych przeciw rótnym chorob .:.m. 
Niech cierpienia, krótkość tycia i jega 
nieubłagany koniec - gmierć, nie .zratają 
nas, niech nie ćmią tej przewodniej gw:a­
zdy życia. A jaktet mimo to daleką jes1 
jeszcze wiedza ludzka od kulmin2cyjnego· 
punktu swtro rozwojut 

Człowiek jest istotą doskonalącą się 
drogą powolnej, lecz stopniowej ewolucji; 
jest istotą, mogj\cą doskonalić się do nie· 
skończonośd. 

Ciyt więc nie przyjdzie czas; gdJ 
umysł ludzki pokona zupełnie iywiołowe 
siły przy;ody, że nie będzie się liczył 
z konseKwencjami czasu i przestrzeni? 
Odkryte prawa przyrody są ziarnkiem 
pias.ku w morzu wobec tych praw i sił, 
które pozostają nam 1eszcze do poznania. 
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·placu wojennym gen. mars7ałkowi poi· 
nemu tłindenburgowi krzył żelazny ze 
dotemt promienie.mi, orai pierwszemu 
kwatermistrzowi generalnemu Luden• 
dorifowi wlolld krzyt telaznego krzyża. 
Z pośród szefów wydziału naczel!'ego 
llowództwa wojskowego odznaczenia o· 
trzymali : gen. Bartonwerfer order czer· 
wonego orła 2-ej lslasy z ligćmi lauro-

1we·mi i mieczami, pułko'wnik v. Mertz 
1erder Pour le merite, pozosta\i szefowie 
Dddzialów portrety J. C. M. z podpisem 
I datą bitwy 21-25 marca. 

Żelazny krzyż ze złotemi promien~a­
mi iest najwyższą odznaką orderu ze• 
łaznego krzyża. Otriymal go jedynie 
tylko ksiąie Bluecher po bitwie ~od 
Belle Alliance. Qen. Ludendorff 1est 
P.iątym właścicielem wielkiego krzyża 
lęlaznego Krzyża. Oznaki te noszą 
.„rócz niego: Cesarz, gen. m.!łrszałek 
polny Hindenburg, książę Leopold Ba­
warski i v. Mackensen. 

'Huk armat słychać w Anglji. 
Według depeuy .Nieuwe Couranta• (jak 

t10110SZ!ł z Hagi do „B. z. am M:iltag• -
w Londynie jedynym tematem rozmów jesł 
obecna wielka bitwa we Francji. Nastrój 
•eeł pełen ufności. 

w hrabstwie Kent ałyssano dn. 22 marca 
link armai we Flandrji. Watrząśnienie po­
wietrea było tak silne, że domy drżały. 

łlastrój prasy angielskiej. 
Biuro Reutera donosi: Wszystkie 

dzienniki angielskie, zamie~czają z o­
kai:ji ofonsywy niemieckie\ artykuły u­
Sf3~ajajtice, w których piszą, że atak 
oczekiwany był od kilku miesięcy i zgó­
l'! wiedziano, w .kt6rem miejscu cios 
~e wymierzony. 

Wyjazd Clemenceau na 
front. 

Z Genewy pod datą 25 marca do· 
noszą: Clemenceau udał się do Com­
P e5ne. 

Niepokój w Norwegji. 
W Norwegji panuje zaniepokojenie 

z powodu odstąpienia przez Rosję fin­
landji czę~ci ziem tak, że finlandja 
sięga terąz do morza Białego i oddzie­
la Norwegję od Rosji. Połączenie Nor· 
wegji z Rosją było dotąd wysoce do· 
godne dla Norwegji i dla koalicji. 

Oświadczenie posła amery• 
kańskiego. 

,-et. Ag. Tel. donosi: Na zapytanie, 
z:zy skutkiem ratyfikacji pokoju z Niem· 
cami przez kongres sowietów, konsula­
ty amerykańskie opuszczą Rosję, poseł 
Francis dal następujące wyjaśnienie: 

.Ja Rosji ni~ opuszczę, dopóki do 
tego siłą nie zostanę zmuszony. Rząd 
amerykański i lud amerykański biorą 
zbyt daleko idący udział w walce a po­
my§lno~6 ludu rosyjskiego, aby wydać 
Rosję Niemcom. Mój rząd uwała wciąż 
jeszcze Amerykę za sprzem\erzeńca lu­
du rosyjskiego I jestdmy gotowi każdy 
rząd popłeraf, który potrafi zorganizo­
wać skuteczny opór przeciwko wojsku 
niemieckiemu". 

lnlerpelącja niemiecka. 
Z powodu ogłoszonej przez Pet. Ag. 

1'et deklaracji ambasadora amerykań­
skiego o jego stanowisku wobec raaty· 
łika.cji niemiecko - rosyjskiego traktatu 
pokojowego, Hfld niemiecki wystosował 
clo rządu rosyjskiego następujący tele­
iram iskrowv: Cesarski rząd niemiec­
~i zgodnie z ba.ktatem pokojowym, za­
wartym przez Ros\ę z pańsł"!ami cen­
•rałnemi oczekuje z ca.łą pewnością, ze 
ląd POsyjski udzieli na\etytej odpowie· 
dzi na tł\ deklarację, hędącll jawnym 
wezwaniem do ponownego podjęcia 
wojny przeciwko Niemcom. . 

Zabrane okręty holen• 
de rak ie. 

Z Amsterdamu donoszą do .Vossiscbe 
Zlg. •: Okręty holenderskie, znajdujące się 
• portach angielskich, a zajęte obecni~ 
przez anglików, posiaGa\ą µojemności oko­
\o 130,000 ton. Jak .się dowiaduje „Nieu­
tve Rc"1erdamsche Courand• z kół mary­
'la1ki liaudlowej, rząuy sprzymierzone zo­
bowląz ały się płacić wlaśdc1elom zabra­
nych okrętów holenderskich po 40 szylin­
gów -ia tonę miesięcznie, wynagrodzenie 
aś ia okręty stracone ma wynosić po 
250 dolarów za tom:. 

Jak dalej donosi ajencja Reutera z No­
wego Jorku, wywieszono jut flagę amery­
kańską na 77 okrętach holenderskich, znaj­
dujących się w pertach amerykańskich. 
Okręty te liczą ogółem 640,000 ton po­
jemności. Znaczna część kh załóg ZiO· 

t 
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dziła się słu~yć pod kierownictwem ofic -
rów amerykańskich. Wszystkie okręty znaj­
dują się w bardzo dobrym stanie. 

Wyrzuty Belgji względem 
osji. 

Belgijski nąd o~losił komunikat w 
sprawie odrębnego pol<.oju rosyjskiego. 
Przypomina on Rosji jej obietnicę co 
do pomocy orężnej w obronie Belgji i 
zobowiązanie z roku 1916, w którem 
pow!ed~iano o pomoi:.y Ros}i w odbu· 
dowie Belgjj, jej handlu i finansów. 

Mimo odrębnego zawarcia pokoju 
przez Rosję, Belgia prowadzić będzie 
nadal walkę, nie tracąc wiary w honor 
i wierność rosyjskiego narodu. 

•~rsz japońcxw ów na Bła• 
gowie zc;:eńsk. 

Z nad granicy szwaicarskiej donoszą: 
Według wiadomotci, otrzymane} priez 

agencję telegraficzną .Information •, wsku­
tek zajść w Błagowieszczeńsku nad Amu­
rem, gdzie bolszewicy mieli wymordować 
150 japończyków, japoński ·korpus ocho· 
tniczy podą~a marszami pośpiesznemi do 
tego miasta. 

Warszawa• 
Hiszpańsc~ ofł~erowie. 

Jak donosi „Kurier Po!skt". w n·edzieJę 
podczas ruchu apaceroweg'l pewną sensację 
budziły w przechodohch esi;zotyczne twarze 
dwóch oficerów, ohjeżdiajac·yrh w powo· 
zie miasto w towauystwie of cern oiemiec­
kiego. Zwracały pows~echną aw >1rrQ nie· 
znane uniformy. 

Jak się wyjaśniło, są to oficerowie 
armii hisapańekiej, ba wiłlcy przejazdem 
w Warszawie od soboty; zamieukuiąc w 
hotelu n Bristol", oglądsią• korzyataj!\C z 
wiosennej pogody, osobliwości Warszawy. 

Rewizja w klubie Filablistów. 
Wczoraj przed itodziną 2 w nocy milicja 

wkrooz;ła do loli:aln „ W11rsz. Związku Fi· 
lateJistó w• przy ul. Mokotowi;kiaj nr. 54. 

Na miejscu zastano 3ó osób, gr:iiąc.ych 
w gry komersyjne i w „deux table:.iux•. 
W banku było 1,066 marek sztonRmi. 

W czasie rewizji znale~iooo 91 różnych 
miejscach Sl!tonów w11rt0Pci 1,200 marek. 
Gracze zwróoili milicji 260 m'-. s„tortami. 
Wszystkie karty i s?.tony skonf skownno. 

Dochodzenie przeprowadzrno na miPjscn. 
Rewizja.i budaoie graczy truły do godz. 

10-ej rano. 
Jest to jut trzecia rewizja w wzmian­

kowanym klubie. 
Ukaranie gminy. 

Z rozporządzenia generał - gubernator„ 
st wa nałożona została na gmin~ Doman:­
ce kara 3000 mk., z powodu uszkodzenia 
zbiorowego grobu po leg łych żołnierzy nie­
mieckich. Jakiś zbrodniarz otworzył grób 
i obrabow ał zwłoki poległych żołnierzy. W 
razie wyśledzenia przez gm. Domanice 
winowajcy, kara ta będzie cofnięta. 

Wyaledlenle z lloła. 

Jak donosi .Głos Koła•, wkrótce ma 
nastąpić wysiedlenie z Koła w ziemi kali„ 
skiej znacznej cręści ludności napływowei. 
Ludność ta przybyła w czasie wojny, sta­
nowi wobec trudności w wytywieniu, po­
wa2ny ciężar dla miasta, to 1e:! od 15-go 
kwietnia około 600 rodzin ma być zm11-
szonych do opuszczenia Koła i do udania 
się na miejsce stałego . zamieszkania. 

Samob6jstwo nauczyciela. 

Z Lipna donoszą: Nauczyciel gimna­
zjum Jan Hiczewski w celach samobój­
czych wyskoczył z okna, drugiego piętra 
i oJniósł tak ciężkie rany, U; w dwie gc­
dziny zmarł. 

Sprzedaż pl"zaz licytację zakładu 
d•.ra Cbramoa w Zakopanem. 

Dnia 26 lutego r. b. eprzedlłnJ został 
na licy acji przez Bank Krajowy zaltład 
d·ra Chramca za 700,000 koron. Kupiło 
go austriackie Towarzys\wo Czt1rwonego 
Krzyża. Na Iioytaoj~ nie stawił sio nikt 
z zainteresowanych ozynuików krajowych. 
Zakład ten przed wojnll ezaoowany był na 
3,400,000 koron, a istotna jego wartość 
wyrażała się w sumie ó miljonów. 

Fakt tan wywołoł w całej Galicji zro• 
zumiałe. poruezenis. \li' Df'lł ułworzouo kou„ 
ttorc1um z wierzrcieli. Postanowiło onu 
skorzystać 2 14 dn\ov;e~o terminu od oglo· 
szenia wyniku hcytacji ć\o uprawocoocuie­
nia kupna i utworzyło spółkę, aby ~eL ać 
potrzebną według u1no wy csw artą cs~śó 
sprzedaży \ prtez podkup wejść w poitlr.· 
danie zakładu. O 1lt1 by jednak C1e.rwony 
Krzyż powyższ1' eumf} of1arowal, do kupua 
ma on pierwszeństwo, a uczyui to tern 
pewniej, że talld na teo cel prH1oac1ył 
l,200,000 koron. 

Bud2et b. T. Rudy Stanu. 
Ukazało się drukowane, jako rękopis, 

sprawozdanie z dzi:iłalności b. T. Rady 
stanu. W sprawozdaniu tern figuruje su­
Jr a 849,000 mk„ wydatkowanych nrzez b. 
T. Radę st:m11 za okres spr?wozdawczy. 

Poszczególne pozycje wydatków przed• 
stawiają się, j&k następuje: 

Członkowie b. T. R dy stanu-189,000 
mk., departament polityczny-111,000 mk., 
departament gospo stwa społecznego..._ 
106,000 mk., departament sprawiedliwnścl-
97,000 mk., komisiR wo:skowa - 78,000 
mk„ kancelarjn główna - 69,000 mk .• de­
partament spraw wewnętrznych - 4~,000 
mk., departament wyznań i oświecenia 
publiczn g) - 43,090 mk, departament 
pracv-34,000 mk., departament skarbu-
33,000 ml·„ 1cflmisja <>ejmowo-konstytucvj­
na - 22,000 mk. i sekretarjat - 18,000 
marek. 

T. Rada stanu utrzymywała 182 urzęd­
ników, nie licząc dyrektorów i wice-dy­
rektorów. W departamentach pracowało: 
politycznym - 24, gospodarstwa społecz­
nego - 27, srrawit>dliwości - 43, spraw 
wewnętrz:wch - 19, wyznań i oświecenia 
l'ubliczoego - 22, pracy - 9, skarbu -
9, w komisji wojskowej - 15, w kance­
larji głównej - 7, w sekretarjacie - 5 j 
w komisji sejmowo-konstytucyjnej - 2. 

- Ofia~:r na święta dla żoł~ierzy 
polskich. 

Komi~et świeteczny dla żo?r>ier:i:y 
polst..:ch nrzy Kole pomocy r1l legjo· 
nistów podaje do wiadomości 7.a na­
szym pośred'\'ctwcm ż-e wpf'm~ły don 
nasfepujące of ary: f:rma Grodzi-1„ki i 
s·ka (dawn. Skorochoc) 25 mk., firma 
Borkows~i 28 mk„ szpitaJ św. Ale1<:san• 
dra 52 ml·. 50 fen., Tow. a c. L. Geye· 
ra 112 m' ., s7n·ta1 rrzy ul. Ol •1<s',;e; 
26 m}-., Bank Hąndlowy w Warnnwie 
oddzia? w Łodzi 38 mk., nZaw:"~·::i~" 20 
mk., Ban Z'.t chodni 64 m>., IV-kl. s-;- 1 ·o~ 
ła han dl owa przy ul. Dług1"i 30 mk. 3'"1 
fen., Tow. kolei eleHrvcznyc' podi,zd'l" 
wych 25 mk., gimnazjum „Uczelnia" 50 
ml<-., szkoła handlowa C. Waszczvńs ;ei 
30 mk., lombard przy ul. Pasat Ma jera 
38 mk-., progimnazjum J. Radwańs"ie~o 
39 mk., II-ie gimnazjum polskie 10 ·mk., 
gimnazjum im. EI. Orzeszkowej 33 mk„ 
gimnazjum J. Pryssewiczówny 11'2 m'~., 
zebrane w kantorach wymiany 45 mk., 
ofiara p. Pieńkowskiej 10 mk„ ofiaro 
p. L. Jaworskiego 10 mk„ z dru~ie~o 
śniadania w cukierni w-110 Go<>tomskie­
fZO (dawn. Roszkowski) w dniu 17 b. m. 
352 m'~ .• od Koła opieki nad dziećmi i 
młodzieżą m. Sieradza 500 mk. Ogó­
łem 1,654 mk. 80 fen. 

- Z Towarz7stwa Teatralnego, 

Jutro o godz. 6-ej popoł. w sali RekCJl 
Przemysłu Włóknil!łego w domu Siemensa 
odbędzie s'o ogólne zebran'e członków To­
warzy11twa w drogim ostatecznym termi· 
nie, które będzio prawomoeoe bez wzglQdU 
na ilość obecnych członków. 

PoJządek dżieony: Bprawoadanle Zllfłądu 
i komisji rewizyjnej. Wy bory zanądu. 

- Z•- Stow. Polakich kupc6w l prze• 
m~słowców ch.,.z ścj a n. 

Na z...-ołaue ~csoraj, w lokalu przy Ale"i 
Kościuszki nr. 17, ogólna zebranie roczne 
Stowsr.rzyszeoia Pol,•k1ch kupców i przemy· 
ałowców chrześ1.:jan w Łc dzi przybyło 68 
członków. 

Zabranie zagaił pre~ea p. Jan Nowo-
1 sielski, na wniosek którego uczo1000 prsez 
. powstanie z miejsc pamięć zmarłych c zł 111„ 

ków ś. p, Maurycego Sprz:}l.:-Zkowskiego i 
Jana Styczyńskiego. 

Na przewodnicaącego powołano p. Ws.· 
cława S::kolew1· ta, który zaproeił u •SBil• 

sorów pp. M. Łubę, St, Jaworsk1~go, K. 
Wolskiego, E. J~~ierakiesto ora~ pannę Wa• 
lentyuę G&J ównę, a na sekre,arza p. Juu„ 
8mar..:yósk1ego. 

Po puy•ęcio pt•otokółu z ostqtn i sgo zą­
brama swkretarz HfZl\dU p. M .ciń13,;:i z.,. 
poznał iebranych ze sprawozdan11:im a dt lf>.• 

łalnośc1 aa r k 1917. 
Di6iałalność t~ ro&poczęło w poc .•\ t:.:a.· h 

atyoznta utwotzeuiem 4 w ydziałó ~-, m u ,„ 
wicie: 81.er~euid Witd~y H.rndlowt:!, R:· .­
nomicznu-Haudlowej, 'I1echuioz ·1 0-pr.:.1 ':!ru;1:1I ow 

WeJ i z1:ibl'aó. l rozryv.ek to.v<tr„y„i> 11. 
St.owarzyszen10 poc.ątkowo Lczylo 200 

człoukó\', w iej licibie 15-tn zarniejac:1• 
wycb, ob~cn1a hciy 195-du. 

W ł '1 1\. ..:u,ądu zu1gnn 2owlłuo 3 eek­
Cle: a) .:>! <>.>-1 )I koluuj iolnu-wiuoej, b) si kolna 
i c) zebra · wzrywek tow .r.zysk..cb. W sta­
djum organiiacj1 znajduh aię zapoa.sątko• 
wane w roku ubiegłym 11ekcje: M) branży 
budowlaDoj, b) roapoznawcio·}!Ojedaawcu 
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do rozpatrywania 1praw natury eł7e1nel I 
handl owej. 

Ze spraw naf donioślejszych dla Stowa­
rzyszenia, doprowadaonych do akntku są: 
bbl:l Handlowo - Bankowo • Przemysłowa i 
Szkoła dlis praktykantów handlowych. 

Sikoła otwarta została 7 siyc1mia r. b., 
liczy 40-t11 nczniów. 

Sprawozdanie finansowe wykazało, ze 
dochody wynoslły mk. 8,538 f. 18, wydatki 
zaś mk. 6,132 f. 99. 

Ze składek członkowskich wpłyn~ło mk. 
4,245, wydatki na administrację wynosiły 
'Dk. 4 829 f. 80. Bilans zamknięto oyfrtl 
-uk. rn,101 f. 6. 

Przedstawione sprawozdanh zebrani b9~ 
dyskusji 'atwier dzili, peczem rozważano 
prelimjoarz budżetu na rok 1918, przevvi· 
dujący w dochodach i wydatkach mk. 12,800. 

Po dyskusji oad niektóremi posz~zegól· 
nemi pozycjami budżet w Cł\łośd zatwier· 
di ono. 

Protokół komisji rewlr.iyjnej pnyjęto. 
Na wniosek p. Juszkiewicza postano• 

wiono, aby nazwisko każdego kandydata 
na członka um ieeecsano w lokalu na ta· 
blicy w widocznem miejscu w ciąga 2·oh 
tygodni przed balotowaniem. 

Ce :em rozpatrzeDi'ł Ópraoowanego pr,')f0k* 
tu Regulaminu dla arbitrów wybrano komi11ję, 
1łoźouą s pp. Heppeua, Juszkiewicza, Prą· 
dzyńskiego, Weigttl, Borkowskiego , Ro­
siaka, l•tÓ•a przetfstawi swoje wnioski na 
11ebraniu w dniu 9 kwietnia, będ!łcym dai­
"ZYID ro.i ąu;iflm -voznrajd:r:l:lR;O. 

P. A. Trautweiu vyAt[ł 1.i!ł z wnioskiem 
utwortenia specjalnego funduszu budowy 
własnego domu. Zebr:1o i jrdnornyślnie wnio· 
Mk ten zaakcoptow:ili, upowatuiając zarząd 
do przedstawienia sposobu zrealizowania 
pro)ektu n •1 następnPm 1ebraniu. 

Wobec 'lOl!tav-1'l'lP~o irzez u. Wissmfew• 
skiego rnioeliu w 3pr<1wie podjęcia starań 
o pnedłnżenie hand u do ~11d 1 , 7·ei wie• 
czorem, c złonek ząrządu p. Chądiyński wy• 
jaś u ł, ia czy.niono jus w iym względzie 
kroki, lecz pl'ezydjum policji oświado1yło, 
że był-by ibyteozna korespondencja z wła· 
dzimi wyżezemi z uwagi na postanowienie, 
11by i dniem ló kwietnia wszystkie eklep7 
zamykane były o godz. B·ej wieczorem. 

W końcu dokonano wyboru 4·Ch człon­
ków zarzl\du, m anowicie: na miejsce trzech 
ustępujących przez losowanie pp. Jun­
gowski0go, Dybc21yńeldego, Kaweckiego o­
raz zmarłego J. Styczyńklego. Większośoifł 
głnsów wybrnui zostali pp. Wacław Soko• 
lewi-:-~. Czesław Dybczyńaki, Zygmunt Mit• 
telstadt i Konstanty Kawecki. (>) 

- Teatr PBllilki (Cegielnia.ni\ 63). 

Dziś Teatr Polski wystawia poraz pierw· 
·zy dramat w 9 obrazach p. t. .N~dznicy" 
· !edług słynnego dzieła Wiktora Hugo. 

Jutro po cenach nainiższycb komedja 
z węgierskiego p. t. .starzy i młodzi•. 

- Wypłata zapomóg rezerwistkom 

za miesiąc kwiecień rozpocznie si~ w da. 
1 O kwietnia. 

- W~bryrkl wiosnyr. 

Dziś w szóstym dniu wiosny termo„ 
metr wskazywał rano 5 stopni mrozu, 
pomimo zapewnień ró:tnycb domorosłych 
„Falbów• mamy dziś piękną po~odę. 

- Zapemogi na iwi~ta żydowskie. 

Szereg instytaaji fiJantropijuo • ępołeca• 
nych, z prwodn nadchodzficyoh św łąt ty· 
dowif ich; otrzymał od łódzkiej gminy ży­
dowRkiej 1apomogo w aumie od óOO do 1000 
marek, mi~dzy i011emi: „ Pr1yial111ko" - 500 
mk .• sr;pital Pozoańektcb - 500 mk., .Nie• 
dola daiecięca• - 600 mk., .Dom sierot• 
- óOO mk. t t. d. Z!ifOrnogi pochodzi\ bez• 
pośr duio s funduszu gminy a nie z komi· 
tetu amerykańskiego C21erwonego Krzyża, 
ktory pozostsje w rękach iydowskich Da• 

~jutialistów i obr!lcany jest nie na zapo• 
mogi dla biednej lndoości iiydowskiej we· 
dług swego pllzeznacasenia, lec·z na cele 
ag1tacy1ne żydowskich nacjonalistów. (i) 

- Zmiana lok.-lu. 

Z dniem 28 marca Komitet zagonków 
prze.wsi swoje biuro na ulic~ Zachodnią 
J'i 36. 

- Zgo11 w bó:źqic~. 

Wczoraj o godzinie 9 i pół rano 
po czas modlitwy zmarł nagle w b6źni­

':I J1a S arem Mieście niezriajomy żyd, 
p zy Hórym 1ie znaleziono żadnych 

ow dów osob.stych. (*) 

- Kr dzSeźę, 

Z fabryki przy ulicy Wierzbowej 15, 
niewy ryci złodzieie skradli różnych 
towarów plus~owych. 

Ze snladu towaru firmy Weis i Baum• 
gartena przy ulicy Piotrkowskiej 62 
przy pomocy podrobionego .'.iucza, skra­
dziono róinego towaru ma sumę 40,00(} 
mare~ ~ 
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Ostatnie telegramy. 
Dalsze ostrzeliwanie 

Par1ża. 
Podług doniesienia agencji Havasa, o 

godz. 6 minut 50 rano w niedzielę, zno­
wuż wznowiono ostr~eliwanie Paryża z 
dalekonośnego działa niemieckiego„ Zfi· 
rich Nachrichten• donoszą z Paryża: de­
putowani mają zamiar w razie dłużej trwa· 
jącego ostrzeliwania Paryża, przenieść się 
11a południe Francji. 

Panika. 
Z Genewy donoszą, że nie tylko w Pa­

ryżu, lecz również i na prowincji panuje 
widoczna panika. 

Urzędowe komunikaty o niemieckiem 
1łzi2le~olbrzymie brzmiały, jak opowieści 
Juljusza Verne. 

Sądzorao powszechnie w niedzielę, że 
front francuski został przerwany. W Lyo­
nie panowało w sobotę najwyższe wzbu­
rzenie, musiano aż w nocy wydać komu­
nikat uspakajający i grożący aresztowa· 
mem za rozsiewanie alarmujących pogło· 
sek. Również się to samo działo i w nie­
dzielę. 

Nastroje we Francji. 
• Ko~n. Ztg." donosi z Berna: 
Do jakiego stopnia niemiecka ofensy­

w;i 1.ops•1ła nastrój we Francji. wskazują 
v.yraienia „ Tern psa", pełne jadu i złości, 
w których m. in. powiedziano, że niemiec­
ki atak wyraźnie wskazuje, jaką to je~t e­
wa mi'ość pokoju w Berlinie i w Wie­
dniu. Z Amsterdamu donoszą, te w Pary­
tu nie zdają sobie dokładnie sprawy z peł­
ni W) darzeń na froncie. Wynika to z gło· 
sów prasy, która nadal sądzi i pisze, ie 
niemieckie uderzenie przec.\vko angiel~ 
skim linjom zostało zatrzymane i odrarte. 
Wielce jest cbarakterystycznem, że, jak 
piszą dzienniki Rotterdamskie, nie otrzy• 
lJlUte obecnie wieża E1Ua komunikatów 
angielskich. telegrafem bez drutu. 

Odpowiedź na rekwizycję 
ok.-ęt6w. 

Z Rotterdamu depeszują: 
Wiadomość o zwycięstwie niemieckim 

i bombardowaniu Paryża wywrrła tu o­
gromne Wiażcnie i jest jedynym tematem 
rozmów od ranka niedzielnego aż do po­
niedziałku. Wieczorem nie ukazują się w Ho· 
JandJi pisma; .Niuwe Rotterdamsche Cou­
rant" wydał bez względu na to t"kstra te" 
Jegram z komunikatem n .emieckiej kwa­
tery głównej. 
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Tvsi:1ce osób wczytyw~ło się ""' wiado· 
mości i" widać było radość ze zwycięstw 
niemieckich, które były niejako odpowie· 
dzią na rekwizycję okrętów. 

Szwecja i ofensywa. 
N!em:e:!kl ofensywm na zaohot.lzle Wf• 

\'olało ·'i Szwecji nadzwyczajne '{\'rażenie. 
Dzienniki wszelkich kierunków zajmują się 
tern !lrl')biaqow ' : 

„sv~nsh Dilgbladed" pisze: Niemcy 
prze.rwflli front ::;n1?ielskl. To, co więksia 
część lucl7.kości szczególnie w krajach en• 
tentv, rmez ~&.h. lstl'. uważab r.m uiemoż~ 
li we, fa•;tycznie <>1 rrzeoią1rn kilku wiusea· 
nych dni zostało dolronanem. 

Jak widać z dalsie~o toku wydarze ń, 
niemiecka infanteria cd 23 marca wiei zór 
do 24 .włącznie wt!\rf;!:D !~ ła w głąb ringlel­
skich linji na blisko. 8 mil do 20 kilo­
matró ~' . Więcej me można. żądać od jri-
dneio uden·eni~. · 

To, co się dotychczas stało, uważać 
nale~y za krwawa rrzegrywkę do następ­
nych wydarzeń, z:>daniem kt0rych jest po­
bicie jednego po drugim przeciw'1 ika. 

Obecnie Niemcy mają wolną rękę, 
więc mogą zaatakować sweg('I największe­
go wroga. Początek n;e zapowiada nic 
dobrego dla dumnego Albjonu", 

Umacnianie Ukrainy • 
Z Kijowa donoszą: 
Po zdemobilizowaniu floty czarnomor­

skiej i rozwiązaniu komitetów żołnierskich 
przy~tąpił rząd rcpublild ukraińskiej do 
zaf)rowadzania na publicznych miejscach 
napisów w j zyku ukraińskim i wprowa· 
dzaniu na mie jsce rosyjskich ukraif1skich 
godet państwowych. 

W Ki 1owie oo wstało u l:raińsko-niemiec­
kie towar.cystw·o, w c~k :opierani21 ';!0° 

spodarczego i ku.tura·ne~o zbliżenia mię­
dzy Niemcami i Ukrainą. 

Zamierza si~ zorg311izować w l(ijowie 
niemieck!e biuro prasowe. 

Ja;;::: nja n,~s myśCi iri ekspe• 
dy~ji na S11ber~ę. 

wDaily Mail" donosi z Tokio, że japoń­
ski prezes ministrów oświadczył, iż Japo­
nja nie wyśle żadnej ekspedycji do Sybe­
rii, r onieważ obecność licznych jeńców 
woiennych na Syberii nie kry;e w sobie 
żadnego niebezrieczeństwa dla Japonji. 

-·-~ • I 

Rozmaitości. 
Rosyjska danina krwi. 

Ilnzbi\PI Ro~jr\ zapłaciła Z'I swój udział 
w ; a· 1··lllS·P n~io ,\q•j tll , ds„nną kr...,1 

„ 
l\oncesjonowane 8iuro Wy11ajmu ho~ali I 
, , P śre n· '', łódź, ul. Plotrkofl1sko e~. 

POSZUKUJE: 
5 pokoi l kuchnią W śródm, na I lub Il piętrze. 

4 Pok Z kl'chnl•!I i wygod, na I lub_ Il p. dla_ lekarza od 1 Lipca r, b. od DzicfneJ do Nawrot 
• '! pr1.y lub blizko P1otrkow~k1ej. 

4 _ 5 pokoi z kuchnią z ,wyg,. na parterze r, ewent. 11 p. między ~\. Długą a Sienkb­
wceza i ul. Benedykta a Nawrot.-Od l kwietnia ew. lfVI! 1. b. 

3 pokoi z kuchnią z y·Yf!· ·w śródm; 2 pok l kuch od N. Rynku d~ ul. BeMdykta 
od l /VII r. b. • • od 1-go Lipca r. ·b. 

Mieszkań ;u~~~~~h I, 2, 3, 4, 5 ; 6 pok. od kwietnia ' lipca. 

MA DO WYNAJĘCIA: 
Lokal na skład lub manaz na parterze, przy ul. Pi(ltrk„ składający się z duteJ sati (12 i pół 

U • na 6 metr.) oraz 3 pokoi. 

6 pokoi l klJCltnią i wyg~ap~~1~!: fri~!;kow. 3 pok, l kuch, fr;:r.g. przy Piotrk. na Il p. 

3 p0k0j8 l kuchnią z2 W:,9~frcr;:a.ul. Piotrk. 2 p0k0j8 l kUChO. ~~~{ynu;: Piotrkowskiej B p. 

3 Pok Z kuch przY ul. Zielonej 3 pO'' z kuch i wygod. przy ul. ZielonaJ na 1 piętrze 
• • na parterze. ft, • od frontu. 

Z"kł1fd kqp·1eJQMU w środm. kompletnie urzą- 1 ftkNf froo~owy, skład. się z duż. sali o 6 

z kuch. i wygod· na 2 p. odpowiedni na klub, stowarzy&zenie, biuro, kancelarję rejenta etc, 
oraz in"e lokal~. I 

li U Wy dzony, warunki przystępne łiV \I olrn.\ małej sali o 4 okn. i 4 dut. pokoi 

Uprasza się pn. Właścicieli nieruchomości 0 przedstawianie przy zapisywaniu 
się w biurze szkiców (planików sytuacyjnych) lokali ofiarowanych. 

i ')forą s\ł swych męiów, jakiej dzieje 
:wht11. nie 20,lią. 

Ogólna suma mężciyzn, których Ro~ja 
;;traciła, wynosi tatem okoio 12 i pół 
m ljona. 

W tem w zabitych ,i rannych około 10 
•J'!ljonó1u lucizi, resztł w ietlcacb. 

Z::v ~·(':ajmr~ r.rzy obJi~rr.;;iu ' tl)R·nkn z•­
bit\·ch df' ·r-:l "l".lycb ui.yw!l eię ; roporc}i 1:4, 
czyli inoczPj mów 1a,l', mn i? y s · ę cyfrę 
zabitych przez 4 dh\ otrzymania liczby 
rJnnych. W t"n sposób ur,vsk11 się liczb~ 
111bitych w sumie mnieiwięcej 2 mi 'jonów, 
a rnanych oko~n 8 milj<mów. 

Czy anglicy bo1;acą się na wojnie T 

Przemysł angieolshi znajduje si~ \V roz• 
kwicie, jak nigdy dotychczas; gospo• 
darstwa rolne przynosz~ ogromne do­
chody wobec wysokich cen bydła i wa­
rzyw, handel jest niezmiernie ożywiony, 
szczególnie z powodu :Jraku 1Mwnego 
lsonkurenta, Niemiec. Jednak nie nale~y 
stąd Wllios 1~owa6, ze Anglicy bogacą się 
na wpjnie, jak by się pozornie zdawllć 
mogło. Pomijając to, ·iż życie podro• 
zało, podatki wzros!y niemal dwukrotnie 
w przeciągu trzech lat. 

I 
Podatek dochodowy .Income Tax" 

wynosi około 20 proc. dochodu: od 11 
do 26 proc. od dochodu z pracy, 15 do 
25 proc. od renty i kapitału. 

Pnemysfowcy wreszcie i kupcy nie 
zarabiają obecnie o wiele więcej„ na 
przed wnjną, gdyż państwo zabiera 80 
proc. Z'.'~ · cu, przewyższającego zysk z 
roku %1'3. 

Tai-. np. przedsiębiorstwo, kt6reQo 
dochód w1nosil wówczas 20,000 fr. a o-­
hecnie wynosi 100,000 fr., płaci rządowi 
64,000 fr. podatku od zysków wojennych· 
pozostaje mu więc 34,000 fr., od kt6„ych 
musi jeszcze płacić „lncome Tax" i inne 
podatki, co ogromnie zmniejsza zyski. 
Zaznaczyć nale7y, że te wszystkie ofiary 
pieniężne ponoszone są bez szemrania 
gdyż stanowią obecnie podwalinę przy: 
szłości narodowej. 

Cesarzowa M;;1rja Teodor•waa 
bez środków do żyeia-: 

.B~rlingske Tidende• donosi z Peters· 
burga: _Cesarzowa - wdowa, Marja Teodo­
równa zwróciła sic: do Rady komisarzy lu­
dowych o wyznaczenie jeJ środkó\V na u­
trzymanie, gdyt cały jej majątek został 
'r.onfisKowany. 

-z ,i wiadamrnj;\c nin1e1szym, iż z dniem 1 kwietnfa 
r. !::>. zam.v kam Praco~ni~ Konfekcji damskiej przy u\. 
Przejazd ~1! 16 na C7as nieograniczony, wyra~am ser­
deczn~ pod?:iękowanie Szan. klijentkom za wzg-Iędy 
i zaufanie, jakiemi mnie darzyły w ciągu mej 25-do 
letniej pracy zawodowej. 

1':114- 1918. 

l Di\IJlb l\~t i Uól 
' Stanisława Cz ,ijkowskiego. 

Obrazki wicr~zowane o Polsce i o ćus~y 
polskiej w cząsie wojny powszechnej. 

Nakładem autora. 

Nuiona· 
··,...arzywne 1 pastewne i 

kwi-atowe 
gwarantowanej dobroci 
dostarcza m kaidej ilości 

SKŁAD NASION 

Do sprzedania ~~~kuk6:„r2:i 
2-5 cali. 25 roji p$zCzół' juź do odeb­
rania. 30 rojl "młodych• do odebrania w 
połowie Maja, 20 uli utywanych, mio· 
darka, aparat do podkopcania, inkubator 
na 50 Jaj; Prasa (wytlaczarnla) do owo· 
ców. Maas, ur. JuljUSla 18. 

Inteligentna m:oda pann~. z grmi-

I 
Łódt, da.. 26 0L1rca 1918. 

Z poważaniem 
Władysława Janiszewska. 

N" .A ŚVV:J:~CJÓ:N9'E 
polecam S~anownej Publiczności mój bog>alo za...>patrzony skhd, obfitujący w do­
"konaie pLl~grrowane wina mozelakłt.-, falc iue, s-.. ar~ńs;k;e i bor• 
do:i.kie, jak rówoież. oryg•nalną m<> I -'~•b mad~rę, sherry, s1are 
o porto i ta'" ""''!>na. hi&śl -.rz w •1d1>lkim wyborze ulub'onych firm, wę­
gierskie, słodki~ i wytrawne, Pozatem posiad!llll na skladzi~ wina €fesero,..e 
1 5zampańs1ue z piwnic Feista w Frankfurcie nad Menem, "Tip Top", 
„llarta kl'ajgwan i inne Li 1<. ieP,f , w~d, ;, Ctonhki. 

fferja I: Do Boga, Trzeci maj, Albatros, 
Źniwa, Szaleniec, Nad kołysk ą. V. ygnań· 
cy, Głos wolającego na puszczy, Przeba­
czyła. Zapóźno, Wigilia s'eroty, !'omocy, 
Jastrzębce, Legenda, Niemowa, Zamarły 

las, Zmatwychstaje, Pobudka, 
Serja 21 W lesie, Tatusia mi zabrali, 
W koszarach, \\ ieści mierna, Pod rózga mi, 
Na czujce, U wróźki, I zabrali dzieci w 
nocy, Nie oddamy zbirom katom, Wisła 
ruszyła, W Wielką sobotę, W noc majową, 
Posucha, W zaprzęgu, Na ściernis 1rn , 
I odbiegli od niej swoi, Na rdzdroźu, Idą 

chło pcy-źolrlerzykl, Czy ju;t jest? 
Cena serji mr. 1 fen. 20. Moźna dostać 

w każ,Jej księgarni ł0dzld ej. 

Gustaw Ti$ichler 
przedst;wiciel hurtowego handlu win 
p. firmą Herman Boehm w Beu'hen. 

ł.ódi, Andrzeia 10, wejśc i e z Alei Kościuszki 35. I 1 „PRAlUIK" 
----------------------------------------
Drożdże 

Po kilkumiesięczne ; przerwie rozpo­
częliśmy znów sprzedaż w.vborowych 
droźdży kraowych i zagranicznych 
po cenach fabrycznych. 

Goldlust Aleja Kościusz:ri (S ')ucerowa) N!! 32 
. t 

Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 

ZAWADZKA I, róg PiotrkowuicJ 
Przyjmuje od 8-2 I od 4-9, 

Panie od 5-6. 

(dawniej JW 40) . 

I ·ł'thrzerciafi1kii21loirn+ I 
I chOrób zębów i jamy ustnej, I 

teraz ~ien1t.iewicza N~ 839 
t6~ Ew.rngielicklej. 

NaJlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Le::zenie homeopatyczne. Od 9-6. 

Pieniądze moź.na o.ostać na kwity 
lombardowe. Plotrkow­

ka .N'2 69 m, 32 f'ODr7. of!cvna 3 piętro. -
Redaktor i wydawca JAN GRODE.K Przejazd 8• 

:::: jest 11ajlepszym :: 
średliiem do prania 

Paczka za 70 fen. starczv na jedno 
średnie pranie. Żądać· wszędzie. 

Sprze:laf: hurtowa: 
Edmund Bogauńs~1i, Dzielna HD 30. 

Sprzedaż 
;wiąteczna 

tanio, dopóki zapas 
starczy: męskie gar­
nitury i palta, dzie­
cinne garnitury i 
palta, damskie pal­
ta I bluzki, paletka 
dla dz!ewczat. 
Szmechel 1 Rosner, 
Lódi, Piotrkow. 100. 

L EH R i SKA 
Warszawa, Żabia 2. 

• 
uURAillA~' Cegielniana 34 

Kino i Variete 
Codziennie od godz. 3 oo południu 

I N!ezw)'.kł~ przygody słynnego kryminalisty 
~1szpans~1ego I detektywa TALAl'łSO. 
mt~eeu1ący detektywny dramat w 5 akt. 

Zywy bagaż 
Nad program: 

Krwawe wałki na zachodzie. 
Oprocz tego od godz. 8cj- wieczór wie\\ti 

świąteczny 

V "' l9oetre-~rogram, 
wykonany przez najwybitn iejsz. artystów. 
Nowość! Now.ość! 

nu~t boluewików i meńnewik 
odśpiewają nacjonalne piosen!d. 

• • 
UPUJtt 

~fal'.'e futra męskie i damskie 
MUFKI i HOŁ 'IERZE. 
Dzieln~ IO, 1 oiętro front, 

A. FISZLEWICZ. 

. towną zna1omośclą 
Jęz. polskiego, niemieckiego I rachunko­
~oś.cl, znająca się doskonale na gospodar­
SlWlc domowem i szyciu. doświadczona 
wychowuwczynl, rutynowana pielęgniarka. 
poszukuje posady. Wymagania niewielkie. 
Oferty ~ub .• o. P. • w Adm. G. Ł. 

Meble rotne z t\Jll\U po.wi sprzed:;;; 
oraz pianino. Ulica· Piotrkow­

ska 1111189-9. 

Meble okazyjaie do sprzedania; sza. 
fy, łóźka, kanapy, krzesła oraz 

maszyna do szycia. Piotrkowska M l08 
Władvsław· Przezdzieckl. 

Nauczycielki nauczycieu, tr; 
' blanki - wycho­

wawczynie bony-pielęgniarki, ochroniar 
ki; wykwalifikowanych rządców-agrono: 
mów I gospodynie poleca Pierwszo• 
rzędne Biuro p~dagogiczno•re• 

komendacyjne Ludwińskiej, 
?iołrk9wska 109. 

Potrzebna zdoln.l vrasowaczka"'do 
koszul i d:obiazgów 

r łuqa }i 71. 

Słuz' ąca uczciwa do wsz.ystk•ego 
potrzebna do polskiego 

domu Plot"kowska M 116 m 3. 

Antoni ClesleJczyk zgubił paszpott ; 
m!Pcki, wydany w Lodzi. 

()owÓd Ni ó0587 N'2 51451 Oddziału ::!.=;; 
Łódzkiego Warsz. Akc, Tow. Potycz­

kowego. Pasaż Mejera M 11 zaginął. Za­
strzeżen:e zrobione I z I-go Oddziału Do­
wód ~ 190581 1i 196638 Zachodn• a„t~ 31. 
ij7>wód J.il t>L:,4 Udd.tlalu :&-go f,ouzkiego 

Warsz Akc. Tow. Potyczkowego Pa­
saż Majera .N'2 11 taglnął. Zastrze:tenle 
zrobione. 
Michał Rędz1kowsKi zgubił paszport Rt; 

mierki, wydany w Łod1I. 

T"masz Le wau d JWSk1 ul. Dzielna i"'m 
zgubił ksll\tkę leRitymacyjną na 3 oso­

by. wyda'l!I> z K. R. Ch. i M. 
·~•~ ancla P .• rmaftsń.a, ttl. Promyka .N9 49 
"" (Kozin ) „gubiła '.i&ląźkę legityma­
cyjną na 2 osoby wydaną z K. R. Ch. l.!:!; 

Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GR01lKA. Przejazd 8· 




